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w Toma 
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owie rawskina ksi 
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NASIONA SENE i OGRODOWE 


poleca SKŁAD APTECZNY l ŻARSKIEGO \ w v PIOTRKOWIE. 


Szanownemu Duchowieństwu, 


k zyjaciołóm, znajomy! mi WS ŁY 
kim, którzy raczyli przyjąć udział 
w odby: tym w Częstochowie dnia 
8 b. m. smutnym obrzędzie ро- 
gr ukochanej 


naszej Jadwist Romowie 

chiej, składają niniejszem ser- 

deczne „Bóg zapłać* 
RODZICE. 


Nasz przemysł. 
VI 


Fabryka igieł i drutów parasolowych 
w Częstochowie. 


Założycielem fabryki igieł jest p. Leopold |s 
Werde, obecnie współwłaściciel i główny 
zarządzający. Fabryka założona przezeń w 
r. 1883 pod firmą Werde i S-ka зууга 
wtedy li tylko igły; dopiero w r. 1885 pr 
szła na obecnych właścicieli pod firmą „M. 
Henig & O-o“ i wyrabia następujące przed- 
mioty: 

Igły do szycia . 


rocznie około 150 milijon. 


Igły do cerowania „ A пне 
Iglice . . Е = 1 z 
Isly do worków m x 2 M. 
Drutydopończoch „ » З 
Szydełka . и A i 5 
Haftki. « . . g „ gb „PAL 
Szpilki mosiężne à NAUCZ 
Szpilki ze szklan- 

nemi łebkami do 

kapeluszy , do 

chustek it.d. . M п а: s 
Sztyfty do grze- 

bieni . ” » e A 
Sztyfty do masz 

de alnych . 4 re Le TA 
Szkielety para- 

solowe . . „АЛО 


Wszystkie te wyroby zbywane są w "War- 
szawie, a przeważnie w Cesarstwie, gdzie 
fabryka posiada specyjalnych swych przed- 
stawicieli. Oprócz Warszawy ma ona 
ich w Wilnie, Grodnie, Petersburgu , 
Moskwie, Rydze, Kijowie, Gharkowie, бае: 
gie, Tyflisie, Baku, Astrachaniu, Samarkan- 
dzie i t. p; a nadto wysyła też 2 razy ro- 
cznie w głąb Rosyi komiwojażerów. 

Zakłady fabryczne posiadają 2 motory 
parowe o sile 10 i 15 koni, a wszystkich 


| 


mają 78: ORAN JG e 
mianowicie do krajania drutu, 
tamfowania, dziurkowania, 
polerowania igieł, 
yrobu haftek, szpi- 


maszyn 
eznych 30, 
do szlifowania, sz 
piłowania, szucowania, 
złocenia uszek w ША, 
lek mosiężnych i szpilek “ие szklanemi łeb- 
kami, do toczenia szydelek, robu widel- 
ców i prętów parasolowych, oraz koronek, 
suwaczek, dzwonków do parasoli i t. p.; 
oprócz tego posiada specyjalne piece do h 
towania, cementowanin prostowania igie 
i dratów; urządzenie do lakierowania szkie 
letów parasolowych; maszynę dynamo-el 
trycz bateryję galwaniczną do złocenia 
us NY Alpha“ do produk gazu; 
male labor: jum do złocenia, srebrzenia, 
niklowania, cynowania i cynkowania haf- 
tek i detek; tokarnie, heblarnie, borma- 
szyny ete. 

7 początku, jakkolwiek fabryka wy 


; ара 


›їа- 


ła li tylko igły do szycia, miała spory za- 
stęp majstrów zagranicznych, pobierających 
po rs. 20 do 30 tygodniowo; obecnie wszy- 


zieni są wyłącznie krajoweami, 


k бтлу хатар dziennie od 90 К. do rs. 
2 k, 50. Wszystkich robotników jest 250 
ludzi, a wkrót mie zatrudnienie je- 


„е około 50. 

owy -materyjał sprowadzany do fabry 
tanowią: drut stalowy, żelazny i 
ү, kamienie do szlifowania, szmer- 


giel, в 
nia haftek i szpilek, "дою do pozłacania 
igieł, pasy do szucowania (specyjalny ga- 
tunek), papier, płótno, tybet, mydło, olej, o- 
liwa, tran kopenhagski, popiół eynowy, koks 
do hartowania i i t.p. Materyjały te ро wię- 
kszej części zakupują się w kraju; niektó- 
re jednak, jak drut stalowy, popiół eyno- 
Wwy; szmergiel, tran, sprowadzane są 2 
granicy. 

Sposób fabrykaoyi igieł następujący: л po- 
czątku kraje się drut surowy; następnie idzie 
cementowanie i prostowanie tegoż, Szlifo- 
wanie, środkowe szlifowanie, sztamfowanie* 
dziurkowanie, nawlekanie na druciki, piło- 
wanie, łamanie, dzielenie, prostowanie igieł, 
hartowanie, cementowanie, odpuszczanie, 
szurowanie, szybrowanie, układanie, przebie- 
ranie uszek, przebieranie końców i plamistych 
w drucie, polerowanie parowe i ręczne, sorto- 
wanie, złocenie uszek, wybieranie tępych, 
wkładanie, liczenie i etykietowanie igieł. 
Podobnież robią się iglice i igły do worków. 

Przy fabrvykacyi szydełek odbywają się 
następujące czynności: krajanie drutu, pro- 
stowanie, cementowanie, szlifowanie końców, 
szlifowanie łebków, hartowanie, odpuszeza- 
nie, szurowanie, toczenie, wyrób haczyków, 


sortowanie, cynowanie, bejcowanie i pole- 


о, cynk, ołów, srebro do posrebrza- | 


(6-1) 


тозуаше, Podobnież ЧИЕ, się druty do poń- 
czoch, tylko bez toczenia i haczyków. Bar- 
dzo dowcipnym jest wyrób haftek i szpilek 


mosiężnych, oraz szpilek ze szklanemi łeb- 
kami. 

Przy fabrykacyi szkieletów parasolowych 
ma miejsce krajanie drutu na widelce i prę- 


ty, prostowanie, hartowanie, obrabianie wi- 
deleów i prętów па maszynie (maszyna Wy- 
onywa 5—4 10 roból jednocześnie), uakla- 
danie zawiasek, lutowanie, obcinanie za- 
wiasek, dziurkowanie, sortowanie, 
wanie, nitowanie, zakładanie, wiązani: 
stawianie koronek, suwaczek i dzwonków. 


Z Lodzi, 


(Korespond. „Tygodnia*) 
Kto fabrykuje. Staromieszoznute i włościani:. Chłop 
maszi żyd robotnikiem. Brazylijomanij Ciemno- 
ta i niemorulność klasy robotniezeją jej przyczyny. 
Obowiązki przeodaweów, Chwalebny wyjątek. Sala- 
chetua rywalizacyja. Projekty. Cla i taryfy, Kolej łódz- 


ka obwodowa! kolej konna Pabi 
Współzawodniczące grupy. 
Blocha Trudność w 
pruntu. p. Gubernatora. 
Ważność kanalizaeyi, Względy sanitarne, przemysło- 
we i estetyczne. Coraz większy brak wody, Objaśnia- 
nie tego zjawiska. Gsożba przyszłości. Szość milijo- 
nów rubli, Sprawa się chwieje. 


Nieraz dochodzi nas głos waszej, piotrko- 
ianie, pretensyi, że nie Piotrków a jakaś 
księża mieścina, jakaś marna Łódź stała się 
ogniskiem przemysłu w kraju, miastem pier- 
wszem po Warszawie, cho: w chwili poczę- 
a się przemysłu łódzkiego obie te miejscowo- 
ści,Piotrków i Łódź, pod wieloma względami 
w jednakowych były warunkach. Otóż nie: 
Łódź otaczały obszerne lasy rządowe, które 
dostarczyły przestrzeni potrzebnej dla napły= 
wowego, obcego przemysłu, dla ulokowa- 
nia z Prus ROWE ch fabrykantów. 
Przybysze osiedli i rykują. I tego 
nam zazdr ie, że bliżej nas fabrykują? 
Wierzajcie bowiem, że tylko oni fabrykują 
po dzień dzisiejszy; stara Łódź pozostała 
tem, елеш była dawniej. Żaden ле staro- 
mieszczan nietylko że nie został zamożnym 
fabrykantem, ale nawet rzadkością jest zna- 
leźć u „którego z nich ręczny warsztat; je- 
żeli zaś dostał się taki warsztat pod strze- 
chę staromiejską, to po największej części 
wskutek kombinacyj małżeńskich. Ogół sta- 
romieszczan orze do dzisiaj krzywe. zago- 
NY, jak to czynił przed laty. 
Przemysł łódzki nie zaszczepił się i u 
ych włościan. Jeżeli, jadąc wioską 
się w chałupie trzaskanie warszta- 


tu tkackiego, to napewno właścicielem jej 
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jest niemiee albo czech, ale nigdy, а przy- | 8) 
najmniej bardzo rzadko, chłop polski. Wpraw- 
dzie młodsza generacyja naszych włościan 
dosyć licznie pracuje po fabrykach, ale tyl- 
Ко obsługując warsztaty mechanieżne; to- 
botniey fabryk łódzkich, po większej części, 
rekrutowani są dzisiej z miejscowego ludu, 
a według zdania fabrykantów—nasz robotnik | b 
jest nawet lepszy od zagranicznego, 

W tem miejseu nasuwa się pytanie, dlacze- 
gożydów—których Łódź liczy około 60,000— 
w fabrykach, własnością chrześcijan będą- 
cych, nie spotyka się weale jako robotników 
fabrycznych, w fabrykach zaś. żydowskich 
spotykamy ich bardzo nieznaczny procent? 
Pytanie to postawiłem niegdyś jednemu ży- 
dowi, posiadającemu własną, większą fa- 
brykę w Łodzi. Jakąż dał odpowiedź? 

— Główną przyczyną tego faktu — od- 
powiedział mi na to — jest sabat. Żyd 
robotnik pracowałby tylko pięć dni w 
tygodniu, a to dla właściciela fabryki z 
technicznych względów byłoby wielee nie- 
wygodnem. 

Według mnie—wymijająca to odpowiedź, 
Nie chcę tu bynajmniej podnosić kwestyi 
semicki to jednak wypowiedzieć muszę, 
złą każdy łatwo zauważyć możć że 

kszej części, unikają ciężkiej 
р racy Jakakolwiek jest бево 
przycz pna, л w każdym razie zastanawia fakt, 
że kilkudziesięciotysięczna Indność żydow: 
ska w Łodzi шой i się bez tak waż 
го źródła zarobku i mimo to pędzi znośny 
idać żywot, jeżeli „brazyljomani 
została dotkniętą. 

Straszna to choroba, ta brazyljomanija! | 
Był czas, w którym na ulicy, w szynkow-| 
niach, w domach robotników fabr; 
o niczem innem, tylko o Braz; była 
mowa. „Tamten już poszedł, ja idą jutro, 
ty kiedy wychodzisz?*—oto zwykła treść | 
rozmów klasy roboczej,  Biedacy еі 
w nadziei polepszenia sobie doli, staw. 
віко na kartę, Dotknięta prądem em 
m rodzin wyprzedawała cały wój 
dobytek za marną ceng, nie dochodzącą cza- | 
sami do 25% rzeczywistej wartości, nie | 
nie dbała, byle dotrzeć 
dobrze, gdzie 

ijskie szczęście okazało 
się zwodnieze, a co gorsza— powrót do Lo- 
dzi, Чо najzupełniejszego mie, to prawdzi- 
wie rozpaczliwa chwila! Dobytek zmarno- 
wanuy, miejsce w fabryce utracone, brak 
środków do życia i dachu nad głową. A 
wieleż to rodzin powróconych od granicy 
w tem istotnie smutnem znalazło się poło- 
żeni 

Qiemną jest na 
mi осло niemoralną; 
może, bo któż się stara о podniesienie 
moralnego i umysłowego poziomu? Mów: 
wyłącznie o Łodzi, śmiało rzec można: n 
Pracodawcy prawdopodobnie nie rozumieją 
w jakim związku z ich interesami znajdu- 
je się ta sprawa i nie chea o niej wiedzi 

Bezpośredniego wpływu na swoich robotni- 
ków nie wywierają żadnego, a pośredni— 
przez majstrów rycznych, czasami nawet 
bardzo demoralizująć су. W dnie świąt сле, 
prócz szynków, sfery robocze nie m: 
dnych środków rozrywki; a cóż stamtąd 
dodatniego wynieść шора? 
się z Bałuckimi rycerzami noża i ćwiczą w 
ich złodzi im kun Wyprowadzenie 
гах w rok swoich robotników na świeże po- 
wietrze i poczęstowanie ich tam paru kie- 
liszkani wódki i kilkoma szklankami piwa, 
czyli urządzenie tak zwanej „majówki“, 
ж muzyką (jak to czynią niektórzy fabry- 
kanci), nie jest jeszcze żadnym spełnieniem 
obowiązków pracodawcy względem swoich 
торотко W edług zdania niektórych, mo- 
ralność robotnika nie wp} па cenę ar- 
Szyna wyrobionego toy po cóż więc 
dbać о to, czego sprzedać nie można? 
$ Najwięcej opieki nad swymi robo- 
tnikami rozciąga Tow. аке. K. Seheiblera. | 


Firma ta—dotąd najbogatsza i faktycznie | 


ne 


[U 
do ziemi obiecanej. 


nas nie ma“ 


s 


fi 


| 


а | wróżb 


składająca ciągle coraz więcej dowodów, że 


PARE w którem zamieszkała i 
wzrosła do dzisiejszej potęgi finansowej, nie 
jest dla niej Ы аф „dla reszty 


fabrykantów pewnym wzorem. faśladować 
ја jest nawet modnem u mas do pewnego 
"ү Przed laty kilku Scheiblerzy wy- 

owali szpital. dla swych robotników—w 
roku zeszłym I. K. Poznański obchodził uro- 
czystość otwarcia wybudowanego przez sie- 
bie szpitala dla starozakonnych; Scheible- 
rzy wkrótce oddadzą do użytku ufundowa- 
ny przez siebie gmach na gimnazyjum mę- 
йе; p. Poznański myśli podobno о fundacyi 
gimnazyjum żeńskiego. Szlachetna to ry- 
walizacyją. 

Przypominamy sobie sprawozdania z po- 
siedzeń oddziału łódzkiego Tow. pop. prze- 
mysłu i handlu, w których sekretarz tegoż 
oddziału zapewniał nas, że fabrykantów 
łódzkich zapałać zaczął projekt przyjmowa- 
nia do swych fabryk praktykantów polaków; 
postanowili nawe, wedlug sprawozda- 
nia p. sekretarza, ułoży, listę, kto z nichi 
wielu przyjąć może takich praktykantów ? 
Mówiono także w swoim czasie о szkole 
majstrów fabrycznych, fundować się mają- 
cej kosztem fabrykantów łódzkich. Wszy- 
stko to odłożono od acta; cła i taryfy kole- 
jowe, taryfy i cła — oto i wszystko, czem 
oddział łódzki Tow. pop. przem, i handlu 
w ostatnim czasie się zajmował. Groziło, co 
prawda niebezpieczeństwo, bo projektowa- 
no, ру taryfy kolejowe znacznie podwyższyć 
w kierunku od granicy i pogranicza do 
wnętrza Бозу; w kierunku zaś odwro- 
шуш miały być utrzymane niższe taryfy, 
wskutek czego przemysł tutejszy silnie u- 
cierpiałby i mógłby być żony upad- 


kiem. — Niebezpieczeństwo jednak minęło 
szczęśliwie, opłaty, jak wiadomo, za przewóz 
wyrobów tkackich mormowano według sta- 


k dla towarów zagranicznych bez podwy. 
tosów. ало W obu kierinka ol War: 
żadnej ró- 
okręgom 


Żniey. 
БААЛА moskiewskiemu i łódzkiemu, 
pozostawiono równe szanse, 

(Покой, nast.) 


Ww spół 


2 PABIJANIC. 


(Morespondenoyja „ Tygodnia” ). 


Brak korospondencyi 
wędrówii do Brazylii, —Szkoły.—Świetny powysł i 
niewykonanie go. peusyi żeńskiej, —Żebrac- 
two—Wpływ p. burmistrza. 

stale od lat paru „Tydzień“, 
kałem trościwe koresponden- 
ieh znaezniejszych miast 
gubernii piotr kowskiejj z jednych tylko 
Pabijanie, pomimo ieh piętnastotysiącznej 
prawie ludności, rzadkie spotykałem donie- 
sieniaa A posiadamy przecież sporo ludzi 
względnie wykształconych, którzy, znając 
stosunki tutejsze, wiele ciekawego mogliby 
o nich napisać. Мат nadzieję, że mój przy- 
kład zachęci kogoś kompetentniejszego do 
ujęcia pióra i stalego zawiadamiania szer- 
szej publiezności o | wszystkich, więcej nas 
obchodzących sprawach. 

Rok nowy rozpoczął się u nas pod złą 
Naokół słyszeć się dają 
utyskiwania na ogroniną biedę, iej nie 
хало w ciągu całego rokn minionego. 
Na dobitkę tegoroczne mrozy pozabierały u 
większości biedniej zych wyrobników reszię | 
grosiwa na opal, pozbawiając ich ШЫ 
środków do egzystencyi. W zwią z tą 
nędzą jest шише przygotowy A: się do | 
wiosennej, zamotskiej podróży do _ „Brazy- 
li. Biedni ludziska! idą na nieehybną 
zgubę, a niema możności wyperswadowa- | 
nia im tego desperackiego kroku; słysza- 
lom, że w wielu parafijach duchowieństwo 
dosć skutecznie wplywa na rozfanatyzowa- 
ne tlumy, Sądzę,że w istocieprzemowa kapła- 
na niejednego z wybierających się do Brazylii 
może zatrzymać w kraju; wartoby, aby du- 


Bieda i zamiar 


czesto паро! 
cyje ze 


chowieństwo nasze zwróciło uwagę na tę 
okoliczność. 

Pabijanice, licząceprzeszło 13 tysięcy sta- 
lej ludności mają trzy szkoły: jedną w 
dzielnicy nowomiejskiej, drugą w dzielni- 
cy staromiejskiej ogóluą i trzecią żydow- 
ską, Razem do tych szkół uczęszcza około 
siedmiuset dzieci; aspirantów zaś jest kilka 
tysięcy. Potrzeba więc postawienia nowej 
szkoły jest naglącą. Czując zapewne tę po- 
trzebę, jeden z naszych krezusów, fabry- 
kant p. È., przed dwoma laty powziął szczę- 
śliwą myśl pobudowania szkoły dla dzieci 
swoich robotników, co też w połowie usku- 
tecznił, postawiwszy i przykrywszy ją da- 
chem; później atoli, dla niewiadomych nam 
przyczyn zaniechał pierwotnego zamiaru; 
kazał tylko dziury deskami pozabijać i pozo- 
stawił rzecz ad feliciora tempora. Pan E. rok 
rocznie powiększa swe fabryki; pobudowa- 
nie zatem i utrzymanie szkoły jest dla nie- 
go fraszka; dziwimy się też, że wstrzymuje 
się od uskutecznienia zamysłu iście obywa- 
telskiego, za który bez wątpienia zyskałby 
wdzięczność ogólną. A jednak majątek o- 
bowiązuje, szczególniej względem tych, 
którzy praeą swoją do zebrania go nam do- 
pomogli 

Wg m jeszeze świetle przedstawia się 
КҮНЕ kształcenia córek zamożniejszy! ch 
obywateli, których sporo jest u nas. Oprócz 
wspóln początkowej nauki w szkole miej- 
skiej, łącznie л chłopcami, niema w Pa- 
bijanicach innego środka kształcenia mło- 
docianych umysłów przyszłych obywatelek. 
Prawda! istnieje od lat paru zakład p. W., 
szumnie zatytułowany pensyją dwuklasową, 
ale i ten jest otwarty nie dla wszystkich... 


Wobec takiego stanu rzeczy, przydałyby 
się nam jakieś nowe siły, bezintereso- 


j na swój zawód patrzące. 
zakończenie, wspomnieć muszę 0 świe- 
żem rozporządzeniu p. 54., burmistrza Pa- 
bijanie, tyczącem się żebraków. Zgraja ta 
złodziei i pijaków dotąd zbierała się ze 
wszystkich okolicznych wiosek i nachodzi- 
ła domy od rana do wieczora, w ciągu ca- 
całego tygodnia, kradnąc gdzie tylko co się 
dało, Obecnie, wskutek rozporządzenia pa- 
na burmistrza, wszystkie obcych żebraków 
odesłano na miejsce urodzenia, a zaopicko- 
wano się jedynie miejscowymi. W tym ce- 
lu wyznaczono jednego z pomiędzy sapi- 
sanych dziadów do zbierania po mieście 
jalmużny, którą rozdzielają między ubogich 
Ww Bo środę w urzędnicy magistra- 
tu z p. burmistrzem па czele. 002, kiedy 
о ile WE pierwszych tygodniach po tej re- 
formie len 2 dziadów dostawał do ru- 
bla tygodniowo, obecnie dostaje zaledwie 50 
kopiejek.  Zmając tutejszych obywateli, 
wiem z doświadczenia, jak są nieskorzy do 
wszelkich dobrowolnych ofiar, choćby na- 
| wet przekonani byli о ich prawdziwej ko- 
rzyści. Przypuszezam więc, że po niejakim 
ezasi ie, urząd miasta, obawiając się głodo- 
wej śmierci wielu nędzarzy, zmuszony bę- 
dzie tolerować nanowo dawne ich włóczę- 
gostwo. W każdym razie przyklasnąć na- 
leży poczciwym cehęciom i zamiarom nasze- 
go burmistrza. Lapis, 


Z Częstochowy. 


( Korespondencyja „Tygodała” ) 


W ubiegłą niedzielę, d. 8 b. m, w ude- 
korowanej gustownie zielenią i dywanami 
i ściśle napełnionej publicznością sali miej- 
scowego teatru, odbyło się u nas przed- 
stawienie amatorskie, złożone x trzech sztu- 
czek: „Hypnotyzm*, „Chateau Yquem, i 
„Folwark Primerose*. 

Ponieważ przedstawienia na cele dobro- 
czynne jak również i gra amatorów nie po- 
dlegają nigdy krytyce, nie będę zatem a- 
nalizować szozególowo gry amatorów. Pa- 
nie: Kos., Kond., Rub., Grotk. i Włod. 
panowie: Bö., Gel, Bal., Rusz., Wo., Saw., 
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wywiązali się z zadania doskonale, a pa- 
nie Rub. i Włod. oraz panowie Saw., Wodz. 
i Bal. z artystycznem nawet zacięciem ode- 
grali swe role; dźwięczny też i sympaty- 
czny głosik pani Włod. w „Folwarku Pri- 
merose* przyjęto rzęsistemi "oklaskami, 
Amatorzy dopięli celu, gdyż fundusze na- 
szej straży ochotniczej wezorajszem widowi- 
wiskiem zasilono znącznie, a publiczność 
owacyjnemi oklaskami dziękowała im za 
odjęte trudy. W samą jednak porę zdo- 
Em powstrzymać zapalonych melomanów 
od wręczenia bukietu. jednej specyjal- 


nie amatorce; panowie wistocie nie po- 
winni zapominać, że wszystkie amatorki 


jednakie mają prawa i, chcąc złożyć hołd 
talentowi amatorskiemu, wypadałoby obda- 
rzyć kwiatami wszystkie panie, nie robiąc 
żadnych wyjątków, W imieniu wszystkich 
obecnych kobiet dziękują wam panowie, że 
na przedstawieniu odkryliście tym razem 
głowy; przedstawienia bowiem amatorskie 
mają ten przywilej, wszędzie bez wyjątku, 
że mężczyzni nietylko odkrywają głowy, 
lecz nawet ubierają się w tużurki. 

Jedną też jeszcze ważną niedogodność, 
wartoby bylo formować na. przyszłość 
zabronić mianowicie gawiedzi ulicznej zbi- 
tą masą zalegać schody i tamować ruch 
napływającej publice. Tyle mieliśmy już 
smutnych wypadków, które powinny nam 
być wskazówką i przestrogą. Salą nasza 
teatralna, koniecznie też potrzebuje mieć 
choć jedno jeszcze wejście do krzeseł, ze 
względu na bezpieczeństwo, tem więcej, że 
i przepisy policyjne silny na to kładą na- 
сівк, Rezultat materyjalny z przedstawienia 
ostatniego niewiadomy jeszcze. Ceny by-| 
ły bardzo przystępne—programy sprzeda- 
wane po z góry naznaczonej cenie; zaba- 
wiliśmy się zatem doskonale i, pomnąc 
na ogólnie krytyczne czasy, nie karotowa- 
liśmy nikogo. То więc mamy za sobą, że 
umiemy się bawić tanio i z pożytkiem. 

Maryja. 


GŁOSY z MIASTA 
z powodu wyborów do Tow. Dobr. 


ш. 

Każdy z nuas chyba podzieli zapatrywanie 
„Tygodnia“, aby delegacyję do kupna nieru- 
chomości wybrać z grona ludzi znanych z pra- 
wego charakteru; niech mi więc Szan. Re- 
dakcyja pozwoli dodać, że tenże sam wzgląd 
mieć winniśmy również przy wyborze dwóch 
przyszłych członków Rady i czterech kan- 
dydatów. Niektórzy bowiem dzisiejsi człon- 
kowie mają się dobrowolnie usunąć; w ich 
miejsce więc wejdą kandydaci. Nie piszmy 
tedy na kartach wyborczych nazwisk na 
chybił trafił i pamiętajmy, że największą 
zasługę położy ten, kto szukać będzie człon- 
ków Rady v zeregu ludzi pewnej, nieposzla- 
kowanej uczciwości. Komu zaś okoliczności 
stoją na przeszkodzie dosumiennego pełnienia 
obowiązków, najlepiej uczyni, jeżeli nie 
przyjmie wyboru; stokroć bowiem godniej 
nie przyjąć mandatu, aniżeli go spełniać by- 
lejako, 

Niechaj mi też wolno będzie wyrazić tu 
dwa żądania znacznej liczby znanych mi 
członków: 

1,—ażeby dla pośpiechu i lepszego skutku, 
delegacyja do wyboru АЕ skła- 
dała się nie więcej jak z trzech osób i 
odrazu upoważnioną była przez ogólne ze- 
branie do ugodzenia posesyi i zawarcia u- 
mowy, z uwzględnieniem projektów złożo- 
nych w kancelaryi T. D., mianowicie, со 
do obszerności placu i pomieszczeń, oraz 
sposobu amortyzacyi; 

2,—ażeby w przyszłości, Rada о prze- 
biegu i rezultatach kaźdego swojego po- 
siedzenia, tudzież о wszelkich działaniach 
po za obrębem posiedzeń, bezwarunkowa 
ogłaszała to miesiąc w miejscowym orga- 
nie szezegôlowe sprawozdania. G 


Хх 


Od Adminitracgi „Tygodnia, 


Z powodu kończącego się kwar- 
talu, uprzejmie prosimy Sz, pre- 
nunieratorów о nadesłanie przed- 
płaty na kwartał П i szybkie 
uregulowanie rachunków za czas 
ubiegły. 

Cena prenumeraty i ogloszeń 
zwykłych wskazana w nagłówku, Ty- 
койша“. Ogłoszenie całoroczne, па 
4 wierszach druku petitowego rS. 5; 
na 8 wierszach rs. 10. 


Z Miasta i Okolic. 


— Rada Towarzystwa Dobro- 
czynności podaje do wiadomości, że 
wyznaczone na dzień 17 lutego 1 marca 
r. b. ogólne zebranie członków Towarzy- 
stwa, powodu spóźnionej pory, nie zdą- 
żyło rozpatrzeć i zdecydować wszystkich 
kwestyj do obrady jego przedstawionych 
i że wskutek tego posiedzenie to czasowo 
zawieszone, ma się odbyć w dalszym ciągu 
d. 3 (15) marca r. b. о godzinie 3-ej po po- 
ładniu w tymże samym lokalu, tj. w sali 
W. Skibińskiego. 

Zo względu na ważność przedmiotów | w 
pozostałych do zdecydowania, a mianowi- 
cie: nabycie dla Towarzystwa nierucho- 
mości i wybór sałonków rady i komisyi 

iz łonków Towa- 
zgromadzenie 
wskazanym. 
sa Rady Strzyżowski. 
Qzłonek-Sekretarz F, Olewiński, 
— (Nadesłane). Nie pragnąc być 
rzystrojoną w cudze piórk: rotestować 
ę, przeciw wyrażonemu zdaniu w do- 
різки do naczelnego artykułu 20-560 numeru 

„Tygodnia“, akobym byla jedną z inicyjato- 
rek zal а iej kuchni. Była nią, zda- 
je się, pani I глем którą wezwana do 
współd alania, bylam z zająca kolejno 
y Mianowską i panią Libicką, dopóki 
Sitne wiekiem siły na to po: wala- 
Równa aś powodowana słu cią, 
oznajmić, że 


mierci ze panie dy 
na siebie obowiązków, 


wte dy 
ku- 
ła się najzupeł- 
niej PERO By lo to raczej skutkiem, 
nie przyczy: no J. K. 


Magistrat REI ży w, БАДА Й р 
łożenia miejski j szkółki dzikich drzewek, 
zawsze takowe w pogotowiu do 
zenia ogrodów, placów i ulic. Szkół- 

ka założonąby została po prawej stronie 
alei aleksandryjskiej na placu miejskim, 
przylegającym do posesyi p. Turobojskie- 
50, prawie naprzeciwko b. cmentarza ewan- 
gielickiego. 

— Przedsiębiorca. Z chęcią podję- 
cia się budowy tutejszego sądu okręgowe- 
go, zgłosił się już do prezesa tegoż sądu 
niejaki p. Gelich, zamożny przedsiębiorca- | 
technik z Łodzi. 

— Podatki miejskie. W marcu 
przypada do opłacenia I rata odymnego 
głównego i dodatkowego. Za nieniszczenie 
tego podatku w czasie właściwym, opłaca 
się kara w stosunku 12%, 


— Ozwarty wieczór muzykuł= 


ту odbył się w dniu 10 b. m., jak zwy- 


kle w przepełnionej słuchaczami sali pana 
Skibińskiego, 

Ze zbiorowych numerów wykonano na 
fisharmoniją i fortepijan „Anna's берей“ 
Onslova i „Largo de la symphonie en sol 
majeur“ Haydna; nad program zaś, wsku- 


tek bisowania, „Prodanu newestu* Smeta- 


биге w pelnieniu |z 


ny. Wykonawcami byli panowie Jan Strah- 
ler i Aleksy Benduski, z których pier- 
wszy wziął na siebie partyję fisharmonii, 
drugi fórtepijanową. O zaletach gry pana 
Benduskiego wielokrotnie mieliśmy już вро- 
sobność pisać, a inteligentna interpretacyja 
wykonywanych przezeń utworów zbyt doć 
brze jest znaną naszej publiczności muzy- 

kalnej, abyśmy się o niej potrzebowali 
szeroko rozpisywać. “Pan Strahler, о ile so- 
bie przypominamy, pierwszy тай dał się 
nam słyszeć publicznie i, śmiemy rzec, wy- 
wiązał e swego zadania bez zarzutu; 
przezwycię: ko dającą się uczuć 
iłatwą do wytłomaczenia w pier wszym nume- 
rze tremę, w następnych wykazał doskona- 
łe zrozumienie i odpowiednie traktowanie 
utworów, wyboruą ekspresyję, znajomość 
w użyciu instrumentu i sztukę uwydatnie- 
nia jego zalet. —Ohór amatorski pod prze- 
wodnietwem swego dyrektora pana Edmun- 
da Gerbera, z entu 
zadowoleniem publiczności, wykonał: „Strzel- 
ca* Julien'a, Mazura Li ewandowskiego, Piosn- 
kę cyganów. i Ma, za, w którym 
panow 


—fGłębski i Li- 
Na bis, chór dał się słyszeć 4 po- 
y Kujawiakiem „Ój 
Moniuszki 


wtarzanym już parę 
jody, „jody“— i z utworem 

Pieśń wieczorna“ po raz pier 
słyszanym, Uwagę nas 
mite i dokładnie ustopniowa ane cieniowanie 

„Piosnce cyganów“, (melodyja ludowa 
rozpisana na 4 męzkie głosy Й 
la), w której chór od naj 
simo przeszedlszy pr A 
tissimo i naodwrót, d: i nam najznpelni 
sze złudzenie śpiewającej gromady męż- 
czyzn, zbliżających się w pochodzie i na- 
cych od nas. — Na okrasę 
wieczoru złożyli się laureatka warszawskie- 
go konserwatoryjum panna Jó: apal- 
kiewiczówna i nauczyciel jej, profesor te- 
коў konserwatoryjum pan Mieczysław Hor- 
bowski, który wybornem wykonaniem pro- 
gramowej „Pszezólki* Capoula wywołał 
szereg oklasków, czem zachęcony artysta 
odśpiewał nad program „Roma: Тов ego, 
Mazurka Roguskiego i Krakowiaka Nie- 
dzielskiego. Podług nas z utworów tych 
najlepiej wykonany był Romans Tosti ego, 
ym szanowny profesor miał sposo- 
шево zużytkowania swego mez- 
madomna wi ru panna Jó- 
a Zapałkiewiczówna, wykonaws: pod- 
ig programu „Do mnie pójdź* Denza, „Nie 
kochać* Marchetti'ego і „Romans* Rubin- 
sztaj na, wynagrodzoną została przez pu- 
ność frenetycznemi oklaskami, które 
zdradzały niekłamany zapał, i zmusiły ari 
stkę do odśpiewania nad program jeszcze 


utworów, a  mianowi „Nocy 
wiosennej“ Schumana, — „Luiselli“ Gor- 
digianiego i „Krakowiaka* Każyńskie- 


go, swojski motyw którego niezmiernie przy- 
jemne na stuchaczach uczynił wrażenie. 
Już to po raz wtóry w tym roku panna 
Józefa chętnym swym i zupełnie bezintere- 
sownym współudziałem w naszych pro- 
wineyjonalnych wieczorach daje nam pra- 
wdziwą ucztę muzykalną.—Na całość wie- 
czoru złożyły się wreszcie duety z opery 
„Don Giovani“ Mozarta,i „I pescatori“ —od- 
śpiewane przez pannę Zapałkiewiczównę i 
pana Horbowskiego, którzy, po danym u 
e swoim koncercie, uprosze- 
orów obecnego wieczoru, t- 
lnie zatrzymali się, aby przyjąć udział 
w takowym, — Niespożytą zasługę położył 
dla wieczorku profesor Benduski, podj 
szy się syzyfowej iście pracy, bo prócz wy- 
konanych przezeń trzech solowych nume- 
rów z fisharmoniją, akompanijował na forte- 
pianie jeszcze пі mniej ni więcej tylko йо 
10 produkcyj solowych i jednej chóral- 
nej. 
Jesteśmy poinformowani, że dwa ostatnie 
wieczorki odbędą się wkrótce po świętach; 
dokładnego jednak terminu oznaczyć nie- 
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podobna, gdyż zależy to od przyjazdu u- 
proszonych do wystąpienia warszawskich 
gości, rokujących już dziś świetne nadzieje, 
sopranistki i barytona, do wymienienia na- 
zwisk których nie jesteśmy jeszcze upo- 
ważnieni. 


— HMoncert. Zwana dotychczas pu- 
bliczności naszej z estrady amatorskiej pan- 
ina Zapałkiewiez wystąpiła w ubiegłą nie- 
dzielę z własnym koncertem, w którym 
przyjęli także udział: pani Leszczyńska, pa- 
nowie Horbowski, Melcer i Zajdowski. Pan- 
na Zapałkiewicz posiada piękny mezzo 80- 
pranowy głos o bardzo miłem i dźwięcznem 
brzmieniu, a kształeąc go dalej tak staran- 
nie jak dotąd, niewątpliwie stanie w, licz- 
bie pierwszorzędnych Spiewaczek. Spiew 
panny Z. cechuje, obok nieposzlakowanej 
czystości intonacyi, subtelne cieniowanie, 
wykończenie drobiazgowe szczegółów i wie- 
le inteligeneyi w wykonaniu. Aryja „Kwia- 
tki wyjawcie jej* Fausta, romans Rubin 
sztejna i nadprogramowy wale Rosencw 
ga wywoływały szczery entuzyjazm wśród 
naszej publiczności. Profesor  Horbowski, 


pod kierunkiem którego kształci się panna 
Ż. ofiarował utalentowanej uczenicy swą 


cenną pomoc w  prześlicznych duetach: z 
„Fayority* i „I pescatori* Manzochiego, a su- 
te i zasłużone oklaski przyniosły publicz- 
ności w darze nad program również piękny 
duet z „Don Juana“. Do uświetnienia kon- 
cerfu znakomicie przyczynił się p. Meleer, 
znany już publiezności naszej fortepianista. 
О grze p. Melcera pisaliśmy już przed nie- 
dawnym czasem na tem miejscu; ostatni 
zaś występ pozwala tylko powtórzyć wszy- 
stkie dawniejsze pochwały z zaznaczeniem 
przytem olbrzymich postępów, jakie p. M. 
robi. Wytworne, pełne siły i życia wyko- 
nanie i olbrzymia technika uwydatniły się 
w pięknej balladzie Szopena, a zwłaszcza 
w arcytrudnym waleu z „Oniegina* Ола) 
kowskiego oraz w „Iskierkach* Moszkow 
skiego, które p. M. zmuszony był odegrać 
nad program. Szkoda tylko, lichy fo 
tepian stawiał przeszkody artyście na każ- 
dym niemal kroku. Pani Leszczyńska z 
wdziękiem wypowiedziała „U-hm* i „Wa- 
chlarz*  Gawalewicza, oraz odczytała „Mi- 
lusińskich* nad program. Pan Zejdowski 
szezodrze sypał arcyzabawne humorystycz- 
ne monologi Rodocia, wywolując znakomi- 
tą mimiką i doskonałą deklumacyją szeze- 
re wybuchy śmiechu. 


— Szkoła górn 
wie. Dowiadujemy że na żądanie 
zwierzchności szkoły górniczej w Dąbrowie. 
wykład języka polskiego w tejże powie 
rzony został znanemu powszechnie inżynie- 
rowi górniczemu, dyrektorowi kopalni wę- 
gla „Flora“, panu Stanisławowi Kontkie- 
wiczowi. Рап К. jest synem zasłużonego 
niegdyś pedagoga, wychowawcy kilku po- 
koleń, Józefa Kontkiewicza, zmarłego przed 
dwoma laty w Radomiu.- -Szkoła górnicza 
w Dąbrowie, posiada od wakacyi, jak 
wiadomo, klasę drugą. W obu klasach jest 
po 30 nezniów. 


saw MBqąbra- 


— Brak wagonów. Korespondent 
nasz z Sosnowca, w dalszym ciągu listu 
swego, zemieszczonego w zeszłym numerze 
„Tygodnia“, pisze w ważnej sprawie bra- 
ku „węglarek*, co następuje: „Kopalnie 
tutejsze, wskutek ciągłego braku wagonów 
pod węgiel, wciąż nie są w stanie dostar- 
czenia tyle węgla, ile od nieh wymagają 
odbiorcy. Nadto, rozdział tych wagonów 
jakie są, jest niesprawiedliwy: małe kopal- 
nie są krzywdzone na korzyść wielkich ko- 
palń; dowodem tego jest niedawne roz- 
porządzenie dyrekcyi drogi żelaznej, aby 
połowa taboru węglarek przybywających 
do Dąbrowy, była oddawana Towarzystwu 
Francuzko-Włoskiemu, a druga połowa roz- 
dzielaną pomiędzy trzy inne kopalnie dą- 
browskie*. 

Szkoda, że szanowny korespondent nie 


podaję nam ilości dziennej produkcyi wszy- 
stkich czterech wzmiankowanych kopalń? 


— ©bniżenie oplaty, Dyr. Główna 
Tow. Kredyt. Ziemskiego reskryptem z dnia 


2 b. m. zawiadomiła tutejszą Dyrckcyję 
Szezegółową, Komitet Towarzystwa w 


ogólnem zebraniu, decyzyją w dniu 18 lu- 
tego r. b, w myśl art. 186 Najwyżej za- 
twierdzonej w dniu 9 czerwca 1888 r. U- 
stawy, postanowił obniżyć opłałę па koszta 
admtnistracyi na rok 1891 do 0,12% w sto- 
sunku rocznym, czyli półrocznie do 0,06% 
przy każdej racie. 

W „Uwagach oemigracyi*, 
korespondent z пай granicy pruskiej do 
„Kraju“, zapowiada (jak wreszcie i inni 
korespondenci) ponowienie się z wiosną 
wychodźtwa do Brazylii i przypomina 
projekt budowy na większą skalę dróg bi- 
tych i dojazdowych, w celu dostarczenia 
masom ludu łatwiejszego i korzystniejsze- 
go zarobku, atem samem powstrzymania 
ich od porzucenia kraju; w przeciwnym 
razie emigracyja przybierze wkrótce ob- 
szerniejsze rozmiary, gdyż nietylko Brazy- 
lija i Stany Zjednoczone ale i Prusy otwo- 
rzyły dla robotników naszych granicę. 

— Hiomora sosnowicka za prze- 
ciąg roku zeszłego przyniosła skarbowi do- 
chodu 4 milijony rubli w złocie. W porów- 
naniu z rokiem zaprzeszłym, dochód tej je- 
dnej tylko komory zwiększył się o okrągły 
milijon. Przywóz składa się przeważnie z 
artykułów budowlanych i produktów suro- 
wych; wywóz z produktów rolnych i kopal- 
nianych. 

— Mwestyję budowy drogi że- 
laznej z Kalisza do Łodzi energiczniej po- 
ruszono, dzięki ЧАГУ gubernatora 
kaliskiego. Dwóch obywateli kaliskich, о- 
trzymawszy zapewnienie, że ле strony wła- 
dzy nie zachodzi żadna przeszkoda eo do 
urzeczywistnienia projektu, wszelako bez 
gwarancyi rządowej —udało się za granicę, 
celem wyszukania kapitalistów, którzy do- 
starczyliby funduszów. 

— Montrakty na dzierżawę bocznie 
kolejowych do fabryki pp. Motte, Mella- 
soux i Colier w Częstochowie, oraz do ko- 
palni węgla kamiennego ks. Hohenlohe 
„Saturn* pod Sosnowcem, w tych dniach 
zatwierdziło ministeryjum komunikacyj. 

— Zmiany służbowe w duche- 
wieństwie. Ks. Konstanty Folkman prze- 
niesiony do parafii Konstantynów w pow. 
łódzkim. Administratorzy parafij: Działoszyn, 
ks. Alojzy Quddat i Parzno, ks. Aleksy 
Kruczkowski, przeniesieni jeden na miejsce 
drugiego—jak donoszą „Gub. Wiedomosti.* 


— Ranga. Р. о. inspektora podatko- 
wego częstochowsko-będzińskiego ucząstku, 
książe Aleksy Golicyn, otrzymał rangę 
radcy honorowego. 


— Lista Członków Rrzeczywistych Towa- 
rzystwa Dobroczynności, klórzy wnieśli skladkę w 
w lutym r. b.—/s. 12 za czas ой 1 stycznia 1890 r. 
do 1 stycznia 1892 r, р, Kempiński Stanisław; — 
rs. 9 za czas od 1 stycznia 1890 r. do 1 lipea 1891 
r. p. Popawski Jakób;—pa rs, 6 za ozas od 1 stycz. 
1890 r. do 1 stycz. 1891 r. pp. Ostaszewski Ignacy, 
Kolczanowski Andrzej, Kempiński Felicyjan, Dut- 
kiewiez Adam, Lnzueka Bugenija, Otto Włidysła wz— 
ро rs. б жї czas od 1 lipca 1890 r. do 1 lipea 1891 
r. pp. Jork Wilhelm, Śmiarowski Alfred; — po rs. 6 
za czas od 1 stycz. 1891 r. do 1 stycz. 1892 r. рр. 
Stronczyński Kazimierz, Wojewódzki Henryk, Wa- 
dzyński Mikołaj, Fryze Edmuvd, Głuchowski Broni- 
slaw, Cieszkowski Michał, Olewiński Franciszek, Kohu 
Micha), Łazucki Augusty=re. 4 za otas od 1 stycznia 
do 1 września r. b. p. Szwedowski Autoniz=re, 3 za 
ozas od 1 stycz, do 1 lipsa 1890 r. p. Bognszewski 
Andrzeji—po rs, 8 za czas od 1 stycz, do 1 lipca т. b: 
рр. Kleyva Dobrosław, Pilawski Stanisław, ks. Dmo- 
showski Aleksander, ks. Albin Antoni, Gamp? Józef, 
Jachimowski Cezary, Chrzanowski Stanisław, Баоле- 
pański Teodozy, Morozewiez Jan, Jaruuszkiewicz An- 
toni, Dobrzański Mirosław i Cholewieki Jans—rs. 3 
7a czas od 1 lipca 1891 r. do do 1 stycz. 1892 r. p. 
Kański Jordanz—po rs. £ złożyli jako Członkowie 0- 
fiarodawcy pp: Dąbrowski Stanisław, Psarski Jan, 
Krajewski, Olewinska Tgnacyja, Degen Stanisław, 
Strzyżowska Tekla, Zagrzejewski Józef, Krzywicka 
Emilja, Psarska Jozefa, Рвагака Walentyna, Popo- 


wska Maryja, Wyrzykowska Stanisława, Dobrzańska 
Emilija. 

Za znaki do drzwi (jako ofiarę na ubogich żebra- 
ków) po rs, jeden złożyli: рр, Krzemieniewski Ludwik, 
ka Dmochowski Aleksander, Świętochowski, Soczoło” 
wski d-r, Ki Samborski Mieczysław, Popowski 
Jakób, Kempiński Felicyjan, Kempiński Stanisław, 
Dąbrowski Floryjan, Szwedowski Antoni, Jork Wil- 
helm, Krzywieka Emilija, Cholewicki Jan, i Stron= 
rzyhski Kaźmierz. Nadto ra. 1 Кор, 50 p, Brusik Jó- 
zela. Skarbnik, 

Ka. Zagrzeje 


Wiadomości Bieżące. 


= Budżet Państwa, Ogłoszone już dane u- 
rzędowe o wykonaniu budżetu państwowe- 
go na rok 1890, przewyższają wszelkie oczeki- 
wania: przewyżka dochodów państwowych 
nad wydatkami do dnia 13 grudnia r. z. 
wynosi 49,15 milijonów rubli. Suma docho- 
dów państwowych zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych dosięgła do dnia 13 grudnia roku 
zeszłego 837,57 mil. rubli, przewyższając о 
204 miljona rubli sumę 4 roku zeszłego, któ- 
rego rezultaty uważane były za dobre. 

= Szkoła rolnicza. Od kilku lat towa- 
stwo osad rolnych stara się o założenie 
niższej szkoły rolniczej w dobrach Sobie- 
szyn na folwarku Brzozowa, 7 funduszów 
zapisu hr. Kiekiego. Obecnie ministeryjum 
dóbr państwa odesłało już ustawę z rozma- 
itemi zmianami w pierwotnym projekcie, 
Komitet towarzystwa, uznając potrzebę ta- 


kiej szkoły w kraju, postanowił paja 
ustawę zmienioną i prosić tylko o dokona- 


nie w niej niektórych koniecznych zmian, 
głównie finansowej natury. 

Wskutek wydanego rozporządzenia mi- 
nisteryjalnego, zalecającego wszystkim ko- 
lejom żelaznym udzielanie odpowiedzi wy- 
jaśniających, na artykuły pojawiające się w 
iennikach i gazetach w sprawach kole- 
jowych, na wielu kolejach do czynności 
tej wyznaczono specyjalnych referentów. 


Projekt banku przemysłowego. „Ku- 
er warszawski* donosi, że nowa spółka 
kapitalistów francuzkich pragnie założyć w 
Warszawie bank przemysłowy, który udzie- 
lałby pożyczek fabrykantom i właścicielom 
większych zakładów przemysłowych. Przed- 
stawicielem grupy kapitalistów jest war- 
szawianin, p. Leopold Silnieki, który ce- 
lem zyskania odpowiedniej koncesyi, wy- 
jechał w tych dniach do Petersburga. 


Przemysł i Handel 


«> Przepisy sanitarne po fabrykach, Z 
dniem 13 kwietnia roku bieżącego wprowa- 
dzone będą obowiązkowe przepisy sanitar- 
ne dla zakładów przemysłowych i fabrycz- 
nych. Zgodnie z temi przepisami, wzbro- 
nione będzie usuwanie odpadków z fabryk 
i zakładów przemysłowych przez wrzuca- 
nie ich do rzek i stawów. szystkie od- 
padki powinny być usuwane na odległość 
przynajmniej dwóch wiorst od fabryk, za- 
kopywane do dołów i pokryte warstwą 
ziemi na arszyn grubości. Ludzie z wyra- 
żnemi oznakami chorób zaraźliwych, nie 
powinni być przyjmowani do robót; wszy- 
scy robotnicy, przynajmniej raz na miesiąc, 
winni być oglądani przez lekarza fabrycz- 
nego, miejskiego albo ziemskiego. Wszyst- 
kie studnie, istniejące w fabrykach, mają 
być skasowane. Nad czystością kociołków, 
naczyń, mieszkań dla robotników i t. d., 
ustanowiony będzie nadzór ścisły. Dla rze- 
czy robotników powinny być przeznaczone 
oddzielne lokale. 

«z Znaczne przedsiębierstwo handlowe 
zawiązuje się w Rosyi, mające na celu u- 
regulowanie wywozu zboża za granicę. Mó- 
wią, że kapitał zakładowy banku wywożo- 
wego dosięgnie 75 milijonów rubli, przy- 
czem bank posiadać będzie oddziały we 


wszystkich portach. 
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съ Grupa fabrykantów petersburskich wy- 
pracowała, dla przedstawienia ministrowi 
skarbu za pośrednictwem towarzystwa po- 


Poza rzemysłu i handlu, memoryjał o 
onieczności niektórych zmian w prawie 
fabrycznem. Memoryjał, pomiędzy innemi, 


wskazuje potrzebę nałożenia na fabrykan- 
tów podatku, proporcyjonalnego do liczby 
robotników, pracujących w ich fabrykach, 
dla utworzenia funduszu na zabezpieczenie 
losu robotników, którzy ulegli kalectwu 
przy pracy. Zarządzanie tym funduszem 
ma być powierzone komitetowi wybranemu 
z pomiędzy fabrykantów. Z tegoż fundu- 
szu czynione będą wydatki na udzielanie 
robotnikom pomocy lekarskiej, и толо 
gnięciem tej pomocy na rodziny robotni- 
ków. W tym ostatnim celu memoryjał 
rojektuje asygnować z pomienionego fun- 
OT sumę potrzebną do rozporządzenia 


zarządom miejskim, lub ziemstwom powia- |) 


towym. 


+» Taryfy. „Graźdanin* potwierdza wia- 
domość, że przy ogólnej rewizyt taryf kole- 
h, te ostatnie będą znacznie podnie- 
sione dla przedmiotów zbytku i przeciwnie, 
o wiele me dla towarów ogólnej potrze- 
by. Taryfy dla wszelkich narzędzi и wy- 
jatkiem rolnieznych, będą podwyższone. 


Z Biblijografii i Prasy. 


— „Przegląd tygodniowy” przybrawszy od nowe- 
go bieżącego roku szatę ozdobniejszą, powiększył 
również pod względem formatu swe dodatki bezpłatne 
książkowe, zamieniwszy je па kwartalne i ozdobione 
rysunkami w tekście, Zeszyt за kwartał pierwszy r. 
b. obejmuje następujące prace: „Henryk Ibseu* przez 
dr. Henryka Biegeleisgna, „Widzenie umysłowe“ 
(szkic) przez Adama Wizla, „Opieka nad obłąkanymi* 
przez dr. J. Łukaszewskiego, „Genealogija ё 
zwierzęcego“ przez dr. Zool, „Nasze stowarzyszenia 
kredytowa współdzielcze* przez Nikodema Krako- 
wskiego, „Gospodarstwo w W. Ks. Pozuańskim* przez 
Włodzimierza Trąbczyńskiego, „Północno-niemiocki 
Lloyd* (z 3 гувіпаті), „Brazylijać przez Stefana 
Stotkiewieza (2 6 rycinami), „Z piśmiennictwa ma- 
tarów pruskich" przez Adama Nowiekiegn, „Prosper 
Górski malarz rodzajowy” przez dr. J. Talko-Hrynce- 
wieza, Biblijografija za styczeń i laty r. b, 


— „Echo muzyczne” w dodatku nutowym do 
dułączyło па fortepujan Kołysankę Moszkowskiezo i, 
do брі. wu Serenadę Ruy Blasu, Ostatni numer tegoż 
a odznacza się wielką rozmaitością i obfitoświą 
treści; w felijetonie spotykamy się z bardzo pięknie 

wiorszowanym obrazkiem Rapackiego (synu) p. t. 
Serenada, 


Listy od d Redakcyi. 


— Pani W. Wudniskiej w Warszawie Navy 1, 417 
2 r, b. wyć e. Wszystkich więc ol Nowego 
Roku przesłać nie możemy. Prenumerata rocznia га, 
kiego 


4 kop. 40; półroczna 2 kop. 20, Czy i od 
czasu mamy zacząć wysyłkę, 

— Pon D. w Pabijanicach, Daruje рат, 
bec żądania pańskiego zachowania 


ale wo- 
nateidlejszaso 


neyi jego bez zmian drukować 
nie możemy, Namiętuy fon oskarżeń i Śmiałe zæ- 
rzuty stawiane p. "Sz. Pana wielu osobistościom, 
wtedy dopiero znależć by mogły miejsca w „Tygo- 
dniu”, gdyby były udowodniono tj. gdybyśmy. mie- 
li tę pewność, że istotnie (ае a nia inne pobudki 
kierują daucmi osobistościami, Wtedy to byłoby 
lepiej wystąpić otwarcie, bez incognita i, wobec 
prawdy niezem niezbitej, przyjąć na siebie odpo- 
wiedziajność zupotną. Zresztą, wierzaj nam pan, że 
nie bezwzględną i namiętną krytyką najpewniej do- 
chodzi się do celu. 


to, korespond. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W 0. 28 marca (9 kwietnia) w sądzia okrę- 
gowym piotrkowskim na sprzedaż 1 morgi 246 prę- 
tów ziemi'w. Częstochowie od sumy 600 rs. 

— 2 (14) kwietnia tamże na sprzedaż nierucho- 
mości 1) w m. Rawie pod N 176 115 od sumy 900 
тв. 2) działku ziemi w Górach Rorowskich, gminie 
Łękawa, mającego przestrzeni 33 morzi, od sumy 
400 rs, i niżej. 

— 4 (16: marca m rynku w Kamieńsk na sprze- 
daż krów, wołów, jałowie, od sumy 570 re, 60 Кор. 

— 1 (18) kwiet, w sądzie zjazdowym w Często- 
chowie na sprzedaż niernehomości w Krzepicach w 
pow, częstochowskim, od sumy 200 ra. 

— 4116) marca w magistracie m, Piotrkowa na 
2 letnie oczyszczanie ulic i placów w m. Piotrko= 
wie nd sumy rocznej 640 vs. 

— 5 (17) marca w Pujęcznie na sprzodaż 17 krów 
i 2 wozów. 

w m. Noworadomsku na sprze- 


— 14 (26) ma 
daż powozów, sani koni, itp. 01 sumy 790 ra. 


— 18 (25) marca w urzędzie wójta gminy R<zew 
na 8-elletniq dzierżawę polowania na gruntach i 
wodach w osadzie Konstantynowie, od sumy rocznej 
40 rs, in plus. 


0 GŁ O S.Z EN I A, 
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RUSKIE TOWARZYSTWO 


Żeglugi Parowej i Handlu w Odessie 


donosi niniejszem, iż w skutek śmierci $. 
Gay'a zamianowało w dniu 1 (18) stycznia r. b. 


AGENTEM SWEGO 
Towarzystwa na Królestwo Polskie, 


p. H. L. Malhomme. 


Ernesta 


NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 2 


Towarzystwo Gzarnomorsko-Dnnjskiej Żeglugi Parovej 
w ODESSIE 
donosi niniejszem, iż w skutek śmiert p. Ernesta. 
iay'a zamianowało w dniu 1 (13) stycznia r. b. 


AGEORKTEM S58 EGO 
Towarzystwa na Królestwo Polskie, 


alhomme. 


p. H. L M 


wozu pasażerów it 


Powołując się na zamieszczone pow: ogłoszenie, mam honor омо) 
donieść, iż w kantorze moin w Warszawie, przy ulicy Wło» donieść 
dziniiersk 2 19, udzielają sę wszelkie objaśnienia, 

dotycząca prze pastžeráów i towarów па parostatkach Взе тсе pr. 


едо Towarzy: 
do. portów Oza 


wa Żeglugi 


parowej і Hau 


nego morza. 


(Ri F, №2000) JH. L. Malhomme. 


ego, Azowskiego i Śródziem- 


j Zatwierdzo 
jskiej 
państw 


mersko = ри 


(R. г. №9004) 
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NASIENIE 
ROŚLINY ŻARNOWCU 


będące dobrem pożywieniem dla Sarn i Zajęcj 
czasie ciężkiej zimy jak tegorocz ота 
rzynę od głodowej śmierci, 

nia po kop, 30 za funt 


w Składzie Nasion 
ZARSKIEGO 


w PIOTRKOWIE. 


00000009/99999090000 


znajduje się do sprzeda- 


KZee] 
| 


so: 


19440544194995999999910999099949090009Ф9Ф9: 


so? 


(6=1) 


SPRZEDANIA 


Dwa garnitury mebli 
mahoniowych 


zwpoinie w dobrym зане, 
jeden daży, drugi m 

Wiadomość w bufecie Kl. 
nora Jana, 


DOKTOR 


(2—1) (Raj, i Fr. № 1803) 


У УШИ 


z кібгуе ро powrocie z zagranicy 0- 
гој u ко | Siati w Tomaszowie Rawskim. 


eo 


(2—2) 


OWA PAWIE 


samce, roczne są do sprzedania 
po 5 rs. sztuka. 


KARTOFLE WCZESNE 


„Kawl-rose* potrzebne do sadze- 
nia poszukują się. 


ТИШИН ҤЙ 


do siewu poszukuje się 
Adres: Redakcyja „Tygodnia”. 
9—1) 


NASIONA 
i sadzonki 


drzew leśnych i parko- 
wych. po cenach umiarkowa- 
nych; sprzedaje Zarząd Fa 
sów Maciejowiciich i 
Magnuscewskich w Pod- 
zaumczu przez Sobolew, St. 
dr. żel. Nadwiślat 

Cenniki na żą 
tnie i franeo. 


пе bezpła- 


Nadleśniczy 


FELIKS ROŻYŃSKI. 


(8—1) 


moim w Warsz 
skiej W3 19, udzielają się wazolkiw 


mam bonor 
ulicy Włos 
baśnienia, do- 
parostatkaeh № 


oglosz 
10, 


иө, 


Owarów na 


do portów 


Naddusajskich, 


HH. L. Malhomme. 


КЕРЕ 


„MARTA 


Bykowskiej dom Брата 
а mytelodzących świętach 
różne towary kolonijalne w wy- 
bornyeli gatunkach, jak również mąkę 
Lubelska na różue eony, Przytom 

dnia świąteczne 16, 
sklep wyjątkowo dla 
. publiczności po poludniu 


Piwo Rygskie 
lagrowe, stołowe i monachijskie (ez: 
2 Browira „Watdzeliiogsschen”, 


my А Bucngner, poleca wyda 
klad па Piotrków i okolice 
W. Zaleskiego (6-1 


w Piotrkow 


W SOSNOWCU 
przyjmuję do przepisywania papiery w 
162. rosyjskim, polskim i niemieckim, 
za przystępna cenę. Adves: Ошода, 


Sosnowice post. (8—1) 


хи 


W KSIĘGARNI 


F. JĘDRZEJEWICZA 


złożono na sprzedaż 17 tomów 


WYBOROWYCH 


powieści 


po kop. 60 za tom. 


Oto ich spis: 
Vraucnzkie: 


Bolsgohoy Le billet rouge” 
„La Disoiple” 


Bo Pastela" 

Bari Id „Aux trois boules 
d'or” 

Dickens Charles „Les temps 
ШҮ ГЫ 

Divers nutenrs „Lonfant de 


trenta віх роген” (zbiór nowel). 
Divers auteurs „Ohacu la sions 
по (zbiór nowel), 


HM. Demesse „Ta Venus do 
Bronze”, 
Grćville Шепгу „La secónde 


Hugo Victor Таб (Esmoral- 
da, Ruy Blas, Les Burgraves), 

Leroy Jeanne „Drielottu” (dla 
młodocianego wiek), 

Ouidn La comteśse „Vasauli”, 

Scholl Aurélien To romna do 
Follette 

Tinseau Leon de, Boucho clost" 

Angi 
Bret-Harto 


„Jeff Briggs's Love 


Fullerton tady 
Dickens Ch. „Н 


п stories", 
imes”, 
(3 
а а АО 
Potrzebny jest 
UCZEŃ do zakład Kaśnierskiego 
P.PIENTRA 


Maślany Rynek Dom Bartenbacha 
4—1) 


) 


—————————— 

W dniu 26 marca (7 kwietnia) 
г, 0, w gmachu sądu okręgo- 
wego w Piotrkowie sprzedawane 
będą w drodze subhastacyi przez 
publiczną licytacyję dobra zwane 


ШШШ) 


stanowiące przedłużenie miasta 
Łodzi, a składające się z osady 
Bałuty Nowe obejmującej 202 
kolonje, 2 osady Zubardz Nowy, 
obejmującej 114 kolonii, oraz z 
gruntów dworskich, stosownie do 
protokółu zajęcia dokonanego 
rzez komisarza sądowego Ro- 
akowskiego. 

Licytacyja rozpocznie się od 
sumy rs. 38,000. 

Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można w kancelaryi adw. przys. 
Adolfa Suligowskiego w War- 
szawie przy ulicy Królewskiej 
№ 17. 


500 
razy powiększony każdy przed- 
miot widzialnym jest za pomocą nowo- 
wynalezionego 


Czarodziejskiego Mikroskopu 
kieszonkowego, 


skutkiem czego jest on koniecznym sprzę- 
tem dla każdego kupca, nauczyciela, 
studenta, niemniej dla gospodyń do ba- 
dania pokarmów i napojów, oras dla 


gróżzo widzów do czytania liter drobnych, 


gdyż przyrząd ten zastępuje również 
lupę. Wysyła się franco do Cesarstwa 
i Królestwa za uprzedniem nadesłaniem 
wgotowiżuie lub w markach pocztowych. 


1 rubla wa 


„MÓNÓPO 


sta reklama lecz prawda rzeczywista. 


„ Petersburgu, 
istniejący od roku 1S73 


(Raj. i Fr. M 1361) 


"dog g 25 g'doy 9'428 QT 


Hodowla i Skład nasion 


d. IRÓJINOWSKIEK 


w Miechowie (gi), Kielecka) 


Hodowla nagrodzona wielkim Medalem Ministe- 
ryjum dóbr Państwa za nasiona własnej ртойцксуі, 
poleca świeże i wysoko kiełkujące nasiona Warzyw i 
Kwiatów, Buraki pastewne w różnych odmia- 
nach po cenach nizkich, Baraki Cukrowe. Mar- 
chew pasteyyna olbrzymia biała Centaur Rs. 22, funt 
kop. 28. Lucerna Prowaneka I wybór bez Kan 
ki, Centnar Rs. 39. Koński Ząb Prima Virginia Ceni 
Rs. 6. Tymotka, Koniczyna Szywedzica bardzo da 
na, Koniczyna czerwona bez Kanianki, t: 
tnar Rs, b. asiona i mieszanki t 
na leśne. Rzepalc letni holende 
Centnar Rs. 8, Lubin trwaly bardzo zalecany Fi unt Rs. 1. 
Wyka, Bobik koński, Nostezylz olbrzymi biały, 
KRartotle do sadzenia: Farlyrose, Alpha, Richter's 
Jmperator, olbrzymie. Sześciotygodniowe ete. Kartofle można 
nabywać w ilościach począwszy od 10 pudów. 

О wczesne zamówienia upraszamy. 

Fkspedycyja szybka do wszystkich stacy) 
kolejowych i pocztowych. 

Cenniki gratis і franko. 
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OGRODY PÓŁNOCNE 


Józefa Strumilly 


wydanie nowe, nzapełnione przez WŁ. 
Tynieckiego, 8 tomy 1880. Ra. 4,— 
Tom I zawiera Sadownictwo , 


EM 
| 
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Droga Żelazna 


IWANGRODZKO-DĄBROWSKA 


osobuo Ra, 1.50. Tom II zawiera Wa-|podaje do wiadomości, iż duplikat fra- 
rzywnictwo, osobno Ез, 1.50. Tom|ehtu Piotrków — Jędrzejów 
ПІ zawiera Ogrody ozdobne, о.|Л 534 z dnia 12 Grodnia 1890 r. 
sobno Ев, 2, zaginął i jeżeli posiadacz takowego nie 
Powyższe dzieło wydane nakładem księ- jgłosi się w przeciągu ЗО dni od 
garni Józefa Zawadzkiego w Wilnie, jest [dnia ostatniego ogłoszenia to towar wy- 
do nabycia we wszystkich księgarniach .|dany zostanie J, Rajzmanowi. 

Skład główny u Gebethnera i Wolfa. 

(Raj. i Fr. № 1748) (3—2) 


„LEŚNICZÓWKĘ” 
i „Warszawiankę” 


zaleca Dystylarnia parowa MAR- 


Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom W-go Adama Golembowskiego 
wprost Poczty 


D. KLEKNER, 
Wieden, 1. Postgasse, аў, 


KUSA BRAUN w Piotrkowie. 


(5230) |Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


zt. 6 kop. szt, 3 kop. 


Niema doskonalszych papierosów nad 


M zaa 10 szt. 6 kop. 5 szt. 3 К. 


Prosimy poprobować i przekonać się, że to nie pu- 
Ręczy za to 


DOM HANDLOWY BRACI МАРЫ 


l” 


(5—2) 
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kapec, 1 


Dla kaszlącyoh i osłabionych 9 
ŚTŁODOWY БЕТМИ 


\ i KARMELKI 
ШО k. 75—paozka К.15 


Л 


Sprzedaż w Aptekach 

0 i Składach Aptecznych. 
(к.к. w 9151) (0—90 
Фооооюоооооі! 


w War- 
Szaw ie 


C©© 
OOO: 


) 


"ZUW" "W" 


SKŁAD ШШ 
WŁÓDZIWIERZA ШШ) 


(Róg alei Aleksandryjskiej). 


| Ceny: 
Korzec węgli grubych z od- 
F вам w skrzyniach zamknię- 
tych 10 cio korcowych kop. 75 
Korzec węgli grabych z ой- 
stawą w mniejszej ilości w 
) koszach . . « s « « „kop. 80 


( 
( 


Pud koksu (bz ойнату) kop. 30 
Korzec węgli drzewnych (z od- 
вад) » s 2 4 + 2 + + TS. 1. 


Uwaga. Obstalunki przyj- 
maje się w składzie, Odstawa an- 
tychmiasiowa. (13—10) 


m кузь. M 
BIURO OGŁOSZEŃ 


dla wszystkich dzienników kra- 
jowych i zagranicznych 


„Rajchman i Frendler” 
w WARSZAWIE 
uliea Senatorska M 26. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach: 
redakcyjnych. 


a ad иас 


Дозволено Цензурою. 


W drukarni Е. Pańskiego w Petrokowie. 
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— Dziękuję ci, stary druhul.. Dziękuję —zawołał, 

— Zu 007—spytał Larchor, udając zdziwienie. 

— Nie udawaj, nie udawaj stary; wiem ja do- 
brze, co robiłeś wczoraj przez cały wieczór. 

— Pisałem swój artykuł. 

— Tak, i biegałeś od redakcyi do redakcyi, za- 
pobiegając, by nie wspomniane o wczorajszym moim 
ataku. 

— Ależ... 

— Nie przerywaj proszę. A i teraz przyniosłeś 
mi te dzienniki nie po to, bym w nich wyczytał po- 
chwały mej pracy, ale bym był pewien, że niema tam 
nie o tej fatalnej sprawie. 

— Nie mówmy о tem. Wszyscy oto uznują, że 
jesteś pierwszym po Lerudzie rzeźbiarzem i, że zn to- 
bą zaraz pierwsze miejsce należy się młodemu Rava- 
geurowi, Ja twierdzę to samo. 

— (Cieszy mnie, że oddali sprawiedliwość temu 
młodemu artyście; ma on istotny talent i jeśli będzie 
pracował, świetna go czeka przyszłość... Niesłusznie 
tylko porównywają nas z Lierudem, My wszyscy sta- 
wiamy chwiejne i niepewne kroki tam, gdzie stary 
nasz mistrz stąpa śmiało, jako tryumfator. Jego praca 
to dopiero prawdziwe arcydzieło. 

— A doktór był wożoraj u ciebie? —spytał Lar- 
cher, chąc rozmowę odwrócić od drażliwego tematu. 

— Jaki doktór? —spytał Maksym. 

— Jerzy Lacaze. 

— A, tak, tak, bałeś się o mnie i przysłałeś go 
tutaj... 

— A może go nie przyjąłeś; to podobne na ciebie. 
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Stary spojrzał na nią z pod oka, wzruszył ramio- 
nami i nio nie odpowiedział, 

Nazujutrz, przechadzając się z Farnandezem po 
ogrodzie, spytał go: 

— Jakże tam zdrowie Amelki? 

— Nieszczególnie — odrzekł z westchnieniem 
Fernandez.— Dziś w nocy bardzo znów kaszlała. 

— Katar więc trwa ciąglel 

— Nie jest to prosty katar, Nadeszła chwila, w 
której odzywają się skutki jej wychowania w pier- 
wszych latach życia.. Nie byłem ja zawsze bogatym 
—doduł, —Amelka dzieciństwo spędziła w niedostatku. 
Skutki tego odzywają się teraz dopiero. Świeżo wła- 
śnie czytałem dzieło traktujące o tem, dzieło młode- 
go lekarza, którego rady pragnąłbym zasięgnąć. 

Lerude stanął nagle i uderzył laską w ziemię. 

— Со?.. Co?..—zawołał.—Czy ja dobrze slysza- 
łem?.. Jakto masz pan zamiar sprowadzić tu młodego 
lekarza? 

— Dlaczegóżby nie?—spytał Fernandez — jeśli 
on może wyleczyć mi dziecko? 

— Czy on jest żonaty? 

— Nie wiem. Wiem tylko, że jest sławnym le- 
karzem. 

— A więc musi być kawalerem. Ci ludzie nie 
żenią się nigdy młodo. I pan otworzylbyś dom mło- 
demu i nieżonatemu człowiekowi ? 

— Doktorowi poprostu. 

— Sqsiedziel.. Sąsiedzie!,. łamiesz naszą umowę. 
Młodzi ludzie pociągają za sobą młodych ludzi. Ah! 

Sieroty. 14 
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widzę już, coby z tego wynikło. Pański młodzik za- 
żąda konsylium z innymi, również młodymi doktorami; 
brakuje tylko, bym i ja sprowadził sobie młodego rzeż- 
biarza do pomocy, а wtedy żegnaj nasza swobodo ! 
Żegnaj ciszo i samotności naszal 

Lerude długo jeszcze mówił w tym duchu, a Fer- 
nandez słuchał go, nie przecząc i nie potakując, 

— Do dyjabtal—zawołał na zakończenie Leru- 
de. — Dziewczęta nasze nie mają matek, powinniśmy 
też czuwać nad nimi ze zdwojoną troskliwością, 

Przez jakiś czas dwaj dziwacy jeszcze smutniejsi 
byli, jeszcze więcej milczący nim zwykle.  Uderzyło 
to Lucię i Amelkę. 

Fernandez kłopotuł się wciąż stanem córki, nie 
wspominając jednak o zamiarze przywołania lekarza, 
a Lerude myślał wciąż о wystawie, zarzekając się, że 
noga jego nie postanie w Salonie. Pewnego dnia przy- 
słano mu zaproszenie na otwarcie wystawy. 

— Ahal.. zobaczą mnie tam, zobaczą! 

Lucia uśmiechnęła się filuternie, 

— Z czego się śmiejesz mała? 

— Z niczego ojczulku. 

W dniu otwarcia wystawy Lerude, krążący w 
dniu tym po całym domu i po ogrodzie, zobaczył, że 
zaprzęgają konie do wózka Fernandeza, 

— Wyjeżdżasz sąsiedzie? —zawolał. 

— Tak, jadę do Saint Claudo, ztamtąd do Pa- 
гуйв, 

Do Рагуйа!., Słówko to mile zadźwięczało w 
uchu Leruda, Wybiegł do ogrodu. 
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ҮП, 
Zapomniane urazy. 


Skoro nazajutrz Maksym otworzył oczy, w my- 
Śli stanęła mu postać Luci i świeżo poznunego leka- 
rza, Jerzego Lacaze. Powoli uprzytomniły mu się w 
umyśle wszystkie fukty zaszłe dnia poprzedniego i 
wówczas, zdziwiło go uczucie sympatyi, którą uczuł 
tak nagle dla młodego lekarza. 

— Dziwna rzecz —myślał— wozoraj jeszcze nie 
znałem tego człowieka, nie wiedziałem, że istnieje, a 
dziś kocham go prawie, wydaje mi się, że go znam 
od dawna... Zapewne to w skutek nieszczęść, które je- 
dnocześnie nas dotknęły; оп stracił ojca, ja Lucię, 
Dziwię się jednak, że tak bez wahania powierzyłem 
mu tajemnicę swego życia. 

I stanęła mu na myśli Lucia i posąg Leruda i 
zachowanie się jego na wystawie, 

— Byleby o tem nie wspomniano w dziennikach! 
— pomyślał z trwogą. 

Na szczęście Larcher wpadł do niego przed śnia- 
daniem i rzucając przed niego stos gazet zawołał: 

— Zwycięztwo! Masz, czytaj — rzekł, — Wszyscy 
cię chwalą, wszyscy jednozgodnie zachwycają się two. 
ја pracą, 

Maksym nie słuchał pochwał i nie szukał ich 
nawet, przerzucając jeden po drugim dzienniki. Sko- 
ro wreszcie doszedł do ostatniego i przekonał się, że 
niema ani wzmianki o jego szaleństwie, rzucił się przy- 
jacielowi na szyję. 


